Sikorski Stanisław
/1855- 1929/

Urodził się 9 lutego 1855 roku w Wielkich Chełmach k. Brus. Gimnazjum ukończył w Chojnicach. Odbył studia politechniczne w Berlinie zakończone dyplomem inżyniera budowy mostów. Po śmierci brata Bolesława przygotowywał się do roli spadkobiercy rodzinnych dóbr, odbył praktyki w majątkach rolnych i w 1883 roku przejął zarząd Wielkich Chełmów. Majątek liczył wtedy 2995 ha ziemi wraz z przyległościami.

Unowocześniał gospodarstwo,  dochody lokował w przemyśle i handlu. Nabywał także nowe majątki ziemskie, toteż stał się jednym z najbogatszych Polaków w prowincji. Ożenił się z córką Ignacego Łyskowskiego, działacza narodowego, posła polskiego do parlamentu niemieckiego, a zarazem poetą i towarzyszem chłopów. Żona Anna posiadała wykształcenie średnie. Mieli 7 dzieci-Ignacy, Wanda, Włodzimierz, Antonina, Stefan, Zofia, Jan. Żona wpłynęła na postawę społecznikowską Stanisława . Zmarła w Warszawie w 1944 roku
 z wycieńczenia zaraz po upadku powstania warszawskiego.
Stanisław Sikorski silnie angażował się w pracę polskich społecznych organizacji gospodarczych ,które ratowały ludność kaszubska przed uzależnieniem od niemieckiego kapitału i germanizacją… Stal się gorliwym realizatorem pracy organicznej na Pomorzu 
i uosobieniem wielu cnót - sumienności, oszczędności, pracowitości. 
S. Sikorski był niesamowicie pracowity. Będąc z wykształcenia inżynierem /ukończył studia politechniczne i początkowo pracował nad melioracją Noteci/, nauczył się później rolnictwa 
i ekonomii. /przypis Sikorski J., Ziemianin, s. 22/ . Pracował w administracji swego majątku w Wielkich Chełmach, prowadząc buchalterię sam, bez pomocy księgowej i sekretarki .  Kontrolował również akta spółek bruskich, w których był najczęściej prezesem rady nadzorczej  np. Banku Ludowego w Brusach i innych instytucjach i spółkach  /akta Banku Ludowego, „Kupca”, „Bazaru”, „Ceresu” z Brus. /Wspólnie z ks. Feliksem Boltem organizował masową spółkę handlową „Kupiec” w Brusach, skutecznie konkurującą 
z kupcami niemieckimi. W 1904 roku założył spółkę „Bazar” w 1913 roku spółkę „Ceres”.

Równocześnie działał w Centralnym Towarzystwie Rolniczym /był prezesem KR 
w Brusach/,w centrali Związku Spółek Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu. Był też członkiem Towarzystwa Naukowego w Toruniu, działaczem Towarzystwa Czytelni Ludowych i Towarzystwa Pomocy Naukowej dla Młodzieży Prus Zachodnich./ KOP., Stanisław Sikorski. Patroni naszych ulic. Gazeta Pomorska z 2.06.1999 roku/.

Po zakupieniu majątków Mileszewy w powiecie brodnickim , Rakowiec leżących w Ziemi Lubawskiej, Gorzędziej /Stefan Sikorski ożenił się z Aldoną Wolszlegierową z Szenfeldu i gospodarzył w Gorzędzielu do czasu, gdy musiał go opuścić. Aldona – młodsza córka Władysława /miał 2 córki/otrzymała kapitały/.Z kolei Mieczysław Sikorski miał córki. Jedna z nich wyszła za mąż za Lerchenfelda, który po I wojnie światowej kupił Żychce pod Chojnicami./  i ciągłym poszerzaniem swego stanu posiadania o majątki leżące w Ziemi Chełmińskiej stał się najbogatszym ziemianinem na Kaszubach i w powiecie chojnickim. /II miejsce zajmowali Wolszlegierowie / .

Cenili go Polacy i Niemcy jako dobrego gospodarza, chociaż z reguły unikał kontaktów towarzyskich z Niemcami. Tylko jeden - nadleśniczy z Laski, z którym S. Sikorski się zaprzyjaźnił, odwiedzał W. Chełmy / Ziemianin,s.24/

 Odegrał wielką rolę w polskim ruchu narodowo - wyzwoleńczym na Pomorzu Gdańskim.

Kilkakrotnie wyznaczano kandydaturę Sikorskiego na posła do parlamentu niemieckiego 
i sejmu pruskiego. Był jednym z współtwórców spółdzielni handlowej „ Kupiec „ w Brusach w 1898 roku i przez około 30 lat przewodniczył Radzie Nadzorczej tamtejszego Banku Ludowego.

Był założycielem i prezesem Polsko - Katolickiego Towarzystwa Ludowego w Brusach.
 Z jego inicjatywy powstało tam w 1901 roku Kółko Rolnicze. Był członkiem Towarzystwa Pomocy Naukowej dla Młodzieży Prus Zachodnich w Toruniu. Działał również
 w Towarzystwie Czytelni Ludowych. W Wielkich Chełmach była duża biblioteka - 4 ogromne szafy. / Ziemianin-s.24/, a w pokojach dzieci małe biblioteczki, wśród których były
 i książki kaszubskie./ Ziemianin,s.25/

Związany był z działalnością Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu. Należał do powiatowej Rady Ludowej w Chojnicach. Cieszył się dobrą opinią i poważnym zaufaniem. Był człowiekiem niezwykle pracowitym, szlachetnym, oszczędnym, obowiązkowym 
 i skromnym. Łatwo nawiązywał dobre kontakty między ludźmi. Był świetnym organizatorem i gospodarzem, typowym organicznikiem polskim w zaborze pruskim.

W 1908 roku został wybrany posłem do sejmu pruskiego z okręgu lubawskiego. Z tego tytułu wszedł następnie w skład Rady Narodowej w Poznaniu.

W 1909 roku papież Pius X nadał mu tytuł szambelana honorowego. W 1918 roku został mianowany polskim delegatem przy landlaturze chojnickiej. Na tym stanowisku organizował zaczątki polskiej władzy. 

W 1920 roku po odzyskaniu niepodległości  został mianowany starostą komisarycznym
na powiat chojnicki. Funkcję tę pełnił do 1.04.1923 roku, czyli do czasu zwolnienia.. W 1922 roku został odznaczony Orderem „Polonia Restituta”. W 1925 roku został ponownie wybrany prezesem Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich na powiat chojnicki. Ze względu na wiek i stan zdrowia wyboru nie przyjął. Został za to w 1926 roku członkiem Związku Pomorskiego, którego celem było wzmocnienie państwowości polskiej na Pomorzu
 i  działalność na rzecz rozwoju tej dzielnicy.

Zmarł 29 czerwca 1929 roku w Wielkich Chełmach. Został pochowany w grobowcu rodzinnym przy Kościele pod wezwaniem Wszystkich Świętych w Brusach. Cieszył się najwyższym autorytetem .Umiejętnie łączył interes prywatny ze społecznym. Przyczynił się do ukształtowania na Pomorzu nowoczesnego, kapitalistycznego społeczeństwa.  /KOP, Stanisław Sikorski. Gazeta Pomorska z 2.06.1999 roku
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Sikorski Jan/ 1898-2002/

Jan Sikorski był synem Stanisława Sikorskiego z Wielkich Chełmów. Urodził się w Wielkich Chełmach 16 maja 1898 roku jako 8. z licznej gromadki dzieci / było ich dziewięcioro/ Dzieciństwo spędził wśród bliższej i dalszej rodziny w rodzinnym dworze. Wykształcenie gimnazjalne zdobywał z przygodami w Chojnicach, / gimnazjum niemieckie/ Ettal,/ Bawaria/ Ostrowie Wielkopolskim / kontakt z kuzynami Chłapowskimi/ i Berlinie / prywatna droga szkoła/. W Berlinie porządnie nauczył się j. niemieckiego. 
W latach I wojny światowej / bez matury polskiej, którą zdał w dopiero po studiach w 1920 roku/ J. Sikorski, Ziemianin, s. 7, 37/ studiował  jako wolny słuchacz głównie ekonomię w Szwajcarii/ Lozanna /medycyna, filozofia/i Genewa /. Uczył się pilnie j. obcych- j. francuskiego, angielskiego i włoskiego, doskonalił j. polski .W Vevej odwiedził Sienkiewicza. W Lozannie poznał Józefa Lipskiego, późniejszego ambasadora polskiego 
w Berlinie, Tadeusza Romera pochodzącego z Wileńczyzny/ - późniejszego ministra spraw zagranicznych RP w Londynie i innych./ Ziemianin, s. 40-41 /.

Po powrocie na Pomorze w 1920 roku otrzymał od rodziców majątek rodowy matki – Mileszewy Łyskowskich leżące w pobliżu Brodnicy. Jego pasją było myślistwo. Wielkie polowania odbywały się w Wielkich Chełmach każdej zimy i gromadziły sferę polskich działaczy bruskich. Udawano się pod Asmus. Strzelano zające, lisy, a nie rogacze i jelenie. Więcej jednak przebywał w Warszawie. Po stracie Mileszew/ sprzedał go za długi został dziennikarzem /” korespondent „ Kuriera Porannego” i innych gazet / „ Epoka”, „ Wiek XX’ ; napisał m. innymi korespondencję z pobytu Witosa w starostwie chojnickim, z wizyty prezydenta Wojciechowskiego w Wielkich Chełmach./, z czasem przemysłowcem, dochodząc do fortuny poprzez kupowanie i sprzedawanie ogródków i domków jednorodzinnych w okolicy Warszawy.  W Wielkich Chełmach ostatni raz był przed II wojną światową i później już nigdy nie było mu dane tam być… W stolicy przeżył okupacje hitlerowską. Przygarnął wtedy swoją matkę, która z Pomorza wyjechała dzień przed wybuchem wojny i schroniła najpierw w Żegotkach w majątku żony syna Włodzimierza. / Włodzimierz był najbogatszy- żonine Żegotki, własne Rakowice, w części Radomno, odkupił Gorzędziej Stefana/ Ziemianin,s. 85/

Niemcy w Wielkopolsce byli wobec ziemian nieco łagodniejsi, nie zabijali ich na miejscu, a wysiedlali masowo do Kongresówki, a potem w połowie października 1939 roku, po wysiedleniu Włodków z Żegotek matka przeniosła się do  Kożuszek w powiecie sochaczewskim, należących do rodziny Donimirskich do córki siostry Stanisława Sikorskiego /Ziemianin,s.84/. W Warszawie spędziła całą okupację. Mieszkała z Janem i jego rodziną / żoną – śpiewaczką operową i synkiem / na ulicy Różanej na Mokotwie, gdzie Jan wynajął sześciopokojowy domek./ Ziemianin, s. 86 /. Sam był prezesem zakładu produkcji powrozów- robił sznurek Zatrudniał 90 % Pomorzan i z Poznańskiego – inteligencję, którą w ten sposób uchronił od wysyłki. / Ziemianin,s. 86/. Przez 3 miesiące ukrywał się i dzięki dużej  łapówce jego akta w gestapo mogły pójść niżej, na ślepy tor./ Ziemianin,s. 87/Pomagał swoim bliźnim na miarę swych sił i możliwości. Po powstaniu  warszawskim i wygnaniu na Służewiec na tor wyścigowy z całą rodziną  /żoną , synkiem i matką/ znalazł się w obozie w Pruszkowie .

Stamtąd, wyselekcjonowany z tłumu trafił do Norymbergii na roboty do obozu Deutsche Arbeitsfrontlager należącym do organizacji TODT gdzie  pracował przy usuwaniu gruzów spowodowanych bombami/Ziemianin,s. 94-95/ ,a potem jako sanitariusz w obozie w Norymberdze

Stamtąd  dzięki znajomościom i dziwnym zrządzeniom losu  trafił na roboty do Łodzi, gdzie znalazł się w więzieniu gestapo. Szczęśliwie uwolniony, wrócił na zachód Niemiec. 
Po zakończeniu wojny został pracownikiem Polskiej Misji Wojskowej. Znajomość języków obcych, umiejętność radzenia sobie w życiu i pomoc ludzi pomagały mu wybrnąć z niełatwych życiowych sytuacji. Na krótko zatrzymał się w Paryżu. Na dłużej osiadł w Tangerze jako kupiec i drobny przemysłowiec Po stracie syna z żoną przeniósł się do Szwajcarii i ostatecznie osiedlił się w 1973 roku w Genewie./ J. Sikorski, Ziemianin ,s. 7/

Tam zmarł w wieku 104 lat  w dniu 12 09.2002 roku .

Dnia 16.09. 2002 roku  w bruskim kościele została odprawiona przez proboszcza parafii Zdzisława Wyrwickiego msza święta w jego intencji. Zamówił ją dyrektor Szkoły Podstawowej im. Stanisława Sikorskiego z Wielkich Chełmów- pan Jarosław Nakielski.

We mszy świętej uczestniczyli uczniowie szkoły, Rada Pedagogiczna i pojedynczy mieszkańcy tej wsi.

Ponadto z Brus na mszę przybyli  przedstawiciele ziemian- ,np. Maria Jagalska , córka przedwojennych przedstawicieli kupiectwa polskiego –nauczyciel z zawodu- p. Felicja Przewoska, z której ojcem tatuś Jana prowadził interesy oraz nauczyciel Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. Kazimierza Sikorskiego w Brusach – pani Janina Głomska./ Kazimierz Sikorski był stryjem Jana./

Właściwy pochówek odbył się 16.09.2002 roku w Genewie .Był to już ostatni pochówek z tej linii Sikorskich, tj. Stanisława Sikorskiego.
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Inne też są w -Pamięci godni

Sikorski Kazimierz / 1860-1912/

Urodził się w 1860 roku w Wielkich Chełmach w ziemiańskiej rodzinie ,osiadłej z dziada pradziada/ z przerwami /na Kaszubach w Wielkich Chełmach koło Brus.

Do 1844 roku majątek w Wielkich Chełmach i Leśnie był w posiadaniu Antoniego Jezierskiego, który zapisał go swej siostrzenicy ,a ta dwom swoim synom Stefanowi / Wielkie Chełmy/  i Pawłowi /Leśno/.

Kazimierz , będący synem Stefana , zgodnie z dokonanym przez ojca podziałem majątku w 1887 roku otrzymał Antonin/ Antoniewo/. Mieszkał bardzo skromnie w Antoniewie Majątek ten stanowiły przede wszystkim lasy. Do majątku były przypisane okoliczne łąki i bagna wsi Rolbik wraz z prawem rybołówstwa na rzece Zbrzyca . Był kawalerem z wyboru. W zasadzie w swym majątku przebywał latem, korzystając z dobrodziejstw lasów, a zimę spędzał w Chojnicach. Jak twierdził jego bratanek Jan Sikorski – unikał ludzi. Uważano go za dziwaka. Dobrze czuł się w swojej samotni. Dzieci jednak bardzo lubił , choć był surowym wujkiem./ J. Sikorski, Ziemianin bez kompleksów, s. 23./

Był członkiem Towarzystwa Pomocy Naukowej dla Młodzieży Prus Zachodnich, co mu przyniosło niebywałą sławę. Dlatego nazywa się go największym darczyńcą pomorskiej młodzieży pod zaborem pruskim. Na innych polach ludzkiego działania żył w cieniu sławnego brata Stanisława- ziemianina z Wielkich Chełmów. 

Nie piastował tak wielu zaszczytnych ról i funkcji, nie udzielał się społecznie na tylu polach społeczno- gospodarczych. Miał inną naturę i inne możliwości działania Swoją postawą wpisał się również w historię pomorską jako dobry ziemianin i zacny człowiek. Jego największym dziełem był legat uczyniony na rzecz Towarzystwa Pomocy Naukowej dla Młodzieży Polskiej Prus Zachodnich. Zapisał w swym testamencie w 1900 roku  pokaźną kwotę gotówkową wynoszącą około 280 tysięcy marek  na kształcenie biednej lecz zdolnej młodzieży polskiej tej pomorskiej ziemi. Na dodatek, jak głosiły słowa testamentu , „ Od 1900 roku i w całości dorobiony majątek i cała spuścizna moja w ogóle mają przejść na własność TPN dla młodzieży polskiej Prus Zachodnich. jeo majatek w chwili śmierci w 1912 roku oszacowano na sumę 470 tys. Marek do 11000 tys. Marek. Część z nich otrzymała bliższa i dalsza rodzina Kazimierza Sikorskiego. Tylko brat Stanisław i Witold zrezygnowali ze swej części zgodnie z wolą zmarłego brata Kazimierza.

Tak więc TPN otrzymało 210 tys. marek. Przejęło także majątek Antonin spłacając innych spadkobierców. . Od tego czasu imię Kazimierza Sikorskiego stało się synonimem największego dobroczyńcy studiującej młodzieży Pomorza. Z tej pomocy skorzystało wielu młodych Pomorzan, w tym młodzież z Brus i okolicy/około 30-tu/. , m. innymi Jan Karnowski, Józef Wenda , Michał Szuca.

Całkowicie był więc oddany polskości za czasów pruskich. Służył swej ziemi przez wspieranie młodych zdolnych talentów i biednych w czasie ,gdy walka z germanizacją przebiegała na linii walki o ziemię i kulturę polską.

Apostrofa do Kazimierza Sikorskiego

Szlachetny Kazimierzu

Wiele zrobiłeś dla młodzieży

Stypendia fundowałeś hojne

Przechodziłeś trudy znojne

Patronem szkoły Cię obrali

I hymny wdzięczne zaśpiewali 

Janina Głomska

19.03.2001

Zmarł w 1912 roku, nie doczekawszy wolnej Polski.

